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Prenumerować można każdego czasu, rocznie lub półrocznie. 


Jednoletnie doświadczenie w sadzeniu 
skrawków ziemniaczanych, 


jako następstwo podanego projektu przez Juliana 
(nie Jana) Daszkiewicza w nrze 6tym r. 1847. 


Na podany projekt raczyła szanowna redakcya, 
uznając takowy za niestosowny, zalecić piszącemu 
wszechstronne zastanowienie się nad każdym przed- 
miotem jego praktyki. Pomysł był natenczas dopiero 
myślą, a chcące tę przed ogłoszeniem praktyczną u- 
czynić, należało być obojętnym na tak przykre czasy 
biorąc się do dochodzenia rzeczywistości praktycznej 
która, gdyby się okazała poźniej dobrą, mogła wyjść 
na lata pomyślne gdzie dla taniości ziemiopłodów i 


łatwego ich pielęgnowania wcale niezasługiwałaby, 


ma uwagę: nie mogąc z zimną krwią spoglądać na 
trwogę współmieszkańców oŚmieliłem się zarąz po 
napisaniu mej myśli podać ja pod sąd szanownej 
publiczności, która przy uznania za stosowną, mo- 
gła nam przynieść niejakie korzyści w tym tak nie- 
bezpiecznym roku. 

Szanowna redakcya wyraża się w swej krytyce : 
„w skrawkach kartoflanych niema sie eo spodzie- 
wać ratunku, a oszczędność byłaby nie na miejscu 
tam, gdzie idzie © uratowanie nasienia tego tyle 
ważnego ziemioplodu. Nie możemy przypuścić aby 
natura chciała swe płody bez najmniejszego wyjątku 
niszczyć ; jezeli przypuścimy najmniejszy wyjątek ga 
rę procentów) zdrowych ziemniaków, jakiż może 
być raz, najłatwiejszy sposób do wynalezienia pare 
zdrowych między setką słabych, jezeli nie nadkra> 
wywanie każdej? powtóre, czy niebędzie najłatwiej 
poznaną ochronić od zarazy drugich kryjąc jąsod= 
osobnioną w ziemię ; jest więc jasna iż skrawki, w po- 


dobnych wypadkach, mogą być najlepszym środkiem 
do uratowania nasienia. Zresztą gdybyśmy całkowi- 
te zniszczenie ziemniaków przypuścili, (co jest niepo- 
dobnem) cóżby nam natenczas mogła szkodzić mnie- 
mana oszczędność? nikt zapewne naprzód nie wy- 
rzeknie, zginą ziemniaki, nie chowajmy ich, ale będzie 
dodawał wszelkich starań ku utrzymaniu, a przy 
udaremnieniu tych, skrawki zrobią usługę bo zosta- 
wią %, ilości nasienia ku spożyciu a przezto ku 
zyskania tych części kapitału. Od dalszego tłuma- 
czenia się na krytykę szanownej redakcyi uwalniają 
mnie szanowni ziomkowie xiądz Klima i pan Ho: 
roch, niszcząc swemi kilkoletniemi doświadczeniami 
powyższą krytykę. *) Wyrażając się tu, iZ skrawki mo 
gą być najlepszym środkiem ku uratowaniu nasienia, 
wypada mi wspomnieć, że przy podzielaniu godnych 
uwag pana Horocha: nad mym artykałem uważam, 
że nie oczka dobywane na sposób szanownego ai- 
tora, ale skrawki są łatwiejsze do przechowania. 
Każdy owoc jest odziany jakąś pokrywą, która go 
chroni przeciw natarczywemu działaniu kwasoroda 
ku. jego zepsuciu, więc i ziemniak posiada łupkę 
ż tym. samym obowiązkiem. Jeżeli więc, pomijając 
niejaką krągłość wykrawywanych oczek, przyjmiemy 
je jako ciało sześcienne, natenczas prawie pięć 
owych ścian są świeżo odkrojone a przezto' pozba< 
wione łapki jako najlepszej ochrony przeciw zepsu= 
ciu, a jedna tylko ściana zostaje z swą ochroną, gdzie 
przeciwnie przy odkrawywaniu skrawków, w prostem 
odcięciu od 'ziemniaka, skrawek ma większą część 
z łupką niż bez tej, a zatem ma mniejszą część owych 


*) Porównaj nra 12 i 18 Tygodnika z, p. roku. P.T. 
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stron wystawionych na zepsucie przez wpływ po- 
wietrza. Przechowanie więcej mówi za skrawkami 
niż za wykrawywanemi oczkami; oczka mają za- 
- wsze jakąś krągłość, skrawki zaś są płaskie a przez- 
to szerokie; dla swej więc szerokości mają więcej 
punktów oparcia się ku dźwiganiu ciężaru. 


Użycie skrawków, gdzie przy każdem wykona- © 


niu byłem nieodstępnie, jest następujące : 

"Po napisaniu mego projektu postarałem się w je- 
dnej z tutejszych gorzelni o dwa korce skrawków 
które ułożono W piwniczce przysypując je ziemią 
jak. projekt oznajmia. Wykonanie praktyczne przy 
skrawywaniu okazało, iż nie ⁄, ale /, ziemniaka 
odkrawuje się, przezco podane korzyści zmniejszają sie 
m, na y, a straty się zwiększają z /; na Ya 
Skrawki zaczęly na wiosnę wcześnie kiełkować i 
40 maja w czasie sadzenia były kulce na pare cali 
dłagie; z obawy aby skrawki nie podległy zepsuciu 
kazałem takowe wybierać do balii z ostrożnością aby 
kolców nienadwerężono i z tą wynosić na pole, gdzie 
takowe za pługiem sadzono. Dla lepszego przekona- 
nia się wybrałem pół: korca skrawków takich, które 
nie kiełkowały lub dopiero co zaczęły, i takowe po- 
sadzono obok pierwszych lecz zawsze na polu z tą 
samą uprawą, na którem obok skrawków posa- 
dzono jeszcze dwadzieścia kilka -korey całych. Do 
dziesięciu dni zeszła prawie połowa skrawków, do 


dwudziestu zaś wszystkie, tak, iż w pierwszych dniach ` 


czerwca były bronowane i w parę dni motyką po- 
ruszane, reszta uprawy była ta sama co przy zwy- 
kłych a to: najprzód szła brona rzędowa spulchnia- 
jąca i czyszcząca rolę, po tej płag osypujący rzędy. 
Co się tyczy pierwotnego wzrastania skrawków była 
różnica, iż takowe prędzej wschodziły, krzaki były 
z mniejszą liczbą łodyg ale grubszych i daleko cie- 
mniejszego- koloru, Zbiór z wysadzenia całych był 
dwa ziarna i pół, zaś pół korca skrawków, które 


miały zastąpić nasienie dwóch kórcy całych zie-* 


mniakow, wydało korcy sześć i garncy 12; 60 czyni 
więcej niż trzy ziarna, owoc był duży chociaż nie 
wiele pod krzakiem; jednak trafiało się Ze obok krza- 
ków mających po jednym lub po parze ziemniaków 
były takie które miały dziesięć do piętnastu prawie 
równej wielkości. Dla większości owocu, zbiór był o 
połowę łatwiejszy: bo z całych nakopywano z trudno- 
ścią korzec jeden a ze skrawków po dwa. W czasie 
dotknięcia zarazy róŻnicy nie było, u wszystkich 
- bowiem łodygi jednocześnie schnąć i ginąć zaczęły. 


Zdaje się Ze gdyby zaraza była ziemniaków nie do- 
tknęła: natenczas byłyby skrawki swym wydatkiem całe 
o wiele przewyższyły: ponieważ prawie wszędzie 
znajdowały się ziemniaki po jednemu lub po dwa 
pod krzakiem zgniłe, a Że ziemniaki ze skrawków 
były dwa lub trzy razy większe od zwykłych i zwy- 
kle największe gniły, z tych przyczyn o tyle razy 
więcej tracąc, przecież wydatek tamtych o wiele 
przewyższyły. 


Graca konska.o siedmiu radelkach, 
z ryciną. 
Przez Feliciana Sikorskiego: 
Nadesłano z komitetu Towarzystwa gospodarskiego. 


Posyłam szanownemu komitetówi Towarzystwa 
gospodarskiego opis i rysunek gracy końskiej, uży- 
wanej w dobrach Siedliszowicach w tarnowskim cyr- 
kule, nad Dunajeem i Wisłą położonych, mających 
grunta pszenne 1 klasy: będąc przekonanym, ile to 
narzędzie ułatwia uprawę mechaniczną gruntu, i wie- 
dząc, jak mało jeszcze w naszym kraju jest upo- 
wszechnionych narzędzi agronomicznych, a których 
używają całe kraje kwitnące rolnictwem. 


Gracą końską uskutecznia się dokładne spul- 
chnienie ziemi, któreby musiało być dokonane płu- 
giem lub radłem, z większą tradnością i mniej do- 
skonale. Radło więcej czasu zajmuje, plug niepo- 


'trzebnie ziemię odwraca, kiedy ją tylko spulchnić 


trzeba; przez co rola utraca tak potrzebną wilgoć, 
osobliwie Da wiosnę. 
Rola pod jarzynę przeznaczona po okopowych 
roślinach w jesieni wyorana, po oziminie wyorana i 
odwrócona, na wiosnę tylko tem narzędziem potrze- 
buje być uprawioną, kiedy innemi narzędziami dla 
zbytniej wilgoci w roli jeszcze nic robić nie moŻna. 
W gruntach zaperzonych, zachwaszczonych bro- 
nowanie prawie nie nie skutkuje, tam użycie gracy 
końskiej bardzo jest korzystne: bo. wchodząc głę- 
biej w ziemię chwasty wyniszcza. | 
Sianie pod gracę końską bardzo dobry skutek 
okazuje, w Siedliszowicach tak się ta robota usku- 
tecznia. 3 
Rola przeznaczona pod siew wiosenny, tak się 
w jesieni uprawia, aby ją przed zimą na zagon 


 zorać można, robi się przeorywki, aby woda nie 


stała, a na wiosnę gdy ziemia zacznie obsychać i 
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zamróZ z niej wyjdzie, bez żadnej obawy: zasiewa 
się i wzdłaż zagona gracą końską przeradla, pu- 
szczając na Gcioskibny zagon dwa razy: pierwszą 
razą po jednej stronie zagona, tak Żeby ostatnie 
radełko samą bruzdą chodziło; drugą razą po dru- 
giej stronie zagona. Tym sposobem jak najdokładniej 
nasienie się zagrzebuje i tylko broną po razu przy- 
gładzone być musi. Ztakiego zasiewu mamy tę ko- 
rzyść, że kiedy dla zbytniej wilgoci, lub dla zanadto 
wielkiego stwardnienia ziemi, zasiewać nie możemy, 
za pomocą gracy końskiej zasiew najdokładniej 
uskutecznia się. 

Nie tylko jarzyna ale i ozimina u nas tak za- 
siewana najlepszy skutek okazuje. Po takim zasie- 
"wie pokazuje się konieczna potrzeba wybrużdzania, 
najlepiej płażkiem do oborywania ziemniaków. 

He zyskać możemy przez dobre zastosowanie 
narzędzi do uprawy roli, są dowodem dobra Rze- 
mień, w tarnowskim cyrkule nad Wisłoką położone. 
Te dobra były przeszło przez lat 50 wydzierzawione, 
częściowo różnym dzierzawcom, którzy mimo usilnych 
starań, majątku nie pomnożyli, i własne wkładane 
kapitały potracili. Grunta pszenne drugiej klasy, rę- 
dzinne, z jednej strony lasem, z drugiej wodą oto- 
czone, zawierające w spodniej warstwie rudę zela- 
zną, uwodziły przez tyle lat rolników, którzy się 
usilnie starali, dobierając najlepszego nasienia, zbie- 
rać plon pszenicy- Lecz wśród najpiękniejszych na- 
dziej, kiedy się już ziarno zformowało, po pier- 
wszym deszczu i zaświeceniu słońca, padała rdza 
na słomę i kłoski, ziarno zarażała, z przyczyny 
wilgotnego położenia gruntów między lasami i rudy 
zelaznej. 

Gdy w roku 1833 w. Szczęsny Bogusz, zosta- 
wszy dziedzicem tych. dóbr, gospodarować zaczął, 
przekonał się jako dobry rolnik, o niemożności upra- 
wiania korzystnie pszenicy; musiano zatem 2000 
morgów ornych gruntów, wiosennym siewem zasie- 
wać. Co znowu było niepodobnem: bo z wiosny 
trzeba było długo czekać nim rola, choć dobrze upra- 
wna, dozwoliła, na wiosnę rolnikowi przedsięwziąć 
zasiewy, dla swej wilgoci i lipkości. Od wiatru po- 
-Jüdniowego tak się prędko ziemia zsychała, Ze nie 
podobna było nasienia zabronować. Gdy wiosna była 
sucha, wszystko podsychało i Zółkło. — Dopiero po 
zrobieniu 20 grac końskich pokazała się możliwość 
wczesnego i dużego siewu na wiosnę. Wradlano 
niemi dziennie 40 Kkorcy, nie obawiając się ani zby- 

' ' 


tniej wilgoci, ani postchy i zbierając plon jak naj- 
piękniejszy. Í tylko zaprowadzeniu grac koń- 
skich winny te dobra swój kwitnący nkan 
terazniejszy. 

Gracami końskiemi, n nas zwanemi Na m 
radli się parą wołów z łatwością; urządzenie ich 
dość pojedyńcze, zależy na tem, aby mocno zrobio- 
ne były. Radełka których jest 7, równo rozdzielo- 
ne być muszą, ażeby zawsze jedno w samym środku 
dwóch dragich było. Rękojeści żadnej się nie daje tylko 
sznur w ich miejscu jest przywiązany, aby można, 
gdzie potrzeba ulżyć ich z ziemi, mając dragą rękę 
wolną do poganiania wołów. Żelaza wychodzi na to 
narzędzie do 50 tg razem z okuciem kolców; i nie 
więcej jak 6 złr. m. k. kosztować będzie. *) 


Siedliszowice, dnia 3 grudnia, 1847 r. 


O czadzie czyli zagarze. 


Powietrze w izbach mieszkalnych w zimie bywa 
niekiedy zarażone szkodliwemi gazami; najpospolit- 
szy a bardzo szkodliwy jest gaz niedokwas wę- 
gla, znany powszechnie pod imieniem czadu lub 
zagaru. Gaz ten powstaje z tlejących nie zupełnie 
jeszcze wypalonych węgli, torfu i t. d. i po wcze- 
śniejszem niż należy zatkaniu pieca rozszerza się 
po izbie i łatwo go poznać po właściwym jemu, 
nieprzyjemnym zapachu. Gaz ten wciągnięty do płuc, 
staje się zabójczym i może o życie przyprawić, 
jezeli prędki ratunek nie nastąpi. 

Sposób więc ratowania. osób uległych zagorze- 
niu, wyjęty z przepisów przez Radę lekarską 
w królestwie polskiem podanych, powinienby być 
rzeczą pożądaną, przeto całkowicie go umieszczamy. 

Z węgli żarzących się, to jest: niezupełnie je- 
szeze przepalonych, wydobywają się gazy do oddy- 
chania niezdatne i śmierć sprawić mogące. Człowiek 
w powietrzu gazami takiemi napełnionem przeby- 
wający, doznaje ciężaru głowy, dzwonienia w uszach, 
ospałości, osłabienia ogólnego, oddech jego -stajo 
się trudnym, a nakoniec wraz z krążeniem krwi u- 


*) Gracę końską, nadesłaną przez p. F. Sikorskiego, 
można każdego czasu oglądać w kancelaryi To- 
warzystwa gospodarskiego, w gmachu zakładu 
n. im. Ossolińskich, w godzinach od 9 zrana 
do 2 po południu. P. r. 
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staje, i wtenczas następuje Śmierć pozorna, która 
wkrótce przechodzi w istotną. Dla zapobieżenia po- 
dobnym skutkom, pamiętać trzeba na tę ważną prze- 
strogę, aby rury u pieców nie pierwej zatykać, aż 
się węgle zupełnie nie wypalą, i nie będzie już 
w piecu najmniejszego płomyka nad Zarem. 

"Do ratowania człowieka zagorzałego wypada na- 
tychmiast przywołać lekarza, nim zaś ten przybę- 
dżie, następnych używać środków : 

1) Przenieść zagorzałego na. wolne powietrze, a 
nawet na zimno, które w tym razie nigdy nie szko- 
dzi, rozebrać go i położyć nawznak w ten sposób, 
aby głowa i piersi wyżej leżały. 

' 2) Jeżeli może jeszeze przełykać, trzeba mu da- 
wać często mieszaninę składającą się z jednej cze- 
ści mocnego winnego octu, trzech części wody zi- 
mnej, lub iemońadę dość kwaśną. 

3) Tąż samą mieszaniną oetu z wodą, należy 
skrapiać eałe.ciało, piersi i twarz, okładać głowę 
chustkami, w zimnej wodzie maczanemi, a lepiej 
jeszcze polać ją zimną wodą. 

4) Dać lewatywę z jednej części abe wody i 
aich części ‘octu winnego. 

~ 5) Nie należy nigdy kłaść człowieka zagorzałe- 
go do łóżka ogrzanego, ani też dawać mu lewaty- 
wy z tytuniu, która tu bardzo jest szkodliwą. 

Jeżeli się cznje swąd zgorzelizny w pokoju, naj- 
lepiej jest zrobić nakadzenie chlorem (albo pootwierać 
okna i drzwi i napuścić świeżego powietrza.) 


— t 


Jak przechowywać sloninę aby nie 
` gorzkniała ? 


Słonina, gdy jest gorzka, oprócz złego smaku, 
szkodzi zdrowiu. Następujący sposób przechowania 
jej, tem jest użyteczniejszy, Że jest prosty i nie 
kosztowny. Po nasoleniu słoniny przez 17 dni, wziąć 
skrzynię, mogącą pomieścić trzy albo cztery „połcie, 
wysłać ją sianem, położyć połeć, przykryć go zwierz- 
chu sianem i tak dalej postępować z każdym poł- 
ciem, pamiętając także i o tem, ażeby nie tylko 
między połciami ale z boków było siano. Kiedy się 
tak skrzynia napełni i dobrze ugniecie, zamyka się 
ją.i stawia w miejscu suchem, strzegąc jej od my- 
Szy. i szczurów. Słonina tak przechowana nigdy nie 
gorzknieje i dobry smak zatrzymuje. 


— "IsoÑ Wu 
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Jak można w każdej chwili przekonać 
się o dobroci mleka? 


Pewien gospodarz, dochodził dobroci mleka, w ró- 
Źnym czasie dojonego, w następujący sposób: wziął “ 
kilkanaście garnuszków, i doił do nich krowę az 
do ostatniej kropli. Gdy się mleko wystało, postrzegł, 
że w garnuszku pierwszym czyli z mleka najpier- 
wej dojonego, najmniej było Śmietany, w ostatnim 
zaś najwięcej, tak dalece, że różnica między ilością 
śmietany w garnuszku pierwszym, tak się miała do 
śmietany w ostatnim, jak 1 do 46. Mleko od innych 
krów okazało wprawdzie stosunek odmienny, ale 
z bardzo małą różnicą, tak iZ w ogólności powyż- 
szy stosunek uważać można jak 1 do 10 lub 42. 
Dobroć śmietany w tychże garnuszkach okazała się 
jeszcze widoczniej: w pierwszym bowiem garnuszku 
była rzadka, biaława, prawie zadnej nie mająca ge- 
stoŚci, mleko zaś cienkie jakby wodą rozwiedzione ; 
przeciwnie w garnuszku ostatnim Śmietana była gę- 
sta, do masła podobna, pięknego Żółtawego Koloru, 
mleko zaś pod nią tegoż prawie koloru, gęste i 
w smaku do śmietany zbliżone. Z tego doświadcze- 
nia gospodynie nasze zechcą się przekonać, ile to 
na tem zależy ażeby krowy jak najstaranniej były 
dojone: mleko bowiem ku końcu doju najwięcej 
zawiera śmietany, a krowa nie zupełnie wydojona 
daje mleko wodniste i mało śmietany; ztąd oczy- 
wista strata dla gospodyń wynika: bo masło z ta- 
kiego mleka zrobione, nie mające ani barwy, ani 
smaku właściwego, taniej sprzedawać zmuszone będą. 


Onini tortu, sposobów wydobywania 
i użytkowania. f 


T orf powstaje w skutku gnicia roślin pod wo- 
dą. W okolicach błotnistych rosną podczas lata ro- 
śliny, które następnie gniją w wodzie, wydając war- 
stwę istoty węglistej, zwiększającej się stopniowo 
w ten sposób, Ze z czasem bagnisko załazi mułem, 
a na powierzchni tego mułu na nowo powstają rośli- 
ny, które- znowu gnijąc, zwiększają tym sposobem 
ilość torfa az do wypełnienie łożyska wody. W stre- 
fach ciepłych torf szybko powstaje, w zimnych two- 
rzy się bardzo wolno. Co się tyczy części składo- 
wych torfu, znajdują się w nim: masa węglista, 
piasek i sole; z pomiędzy tych ostatnich dosyć czę- 
sto zdarza się widzieć w nim siarkan Żelaza i siar- , 


kan wapna czyli gips. Oprócz tego torf zawiera 
w sobie kwasyoctowy i fosforowy, oraz pewnego ga- 
tunku żywicę. 


: Torf z pozoru okazuje się nam jako istota bru- 
natna, lekka, gąbczasta, w której widocznie spostrze- 
gać się dają rośliny z sobą poplątane. Co do gru- 
bości warstw torfu, to w Holandyi dochodzą niekie- 
dy. do 30 stóp. Przy wydobywaniu torfu odłączają 
warstwy wierzchnie, stanowiące torf podlejszy, od 
środkowych , jako więcej węgla w sobie zawierają- 
©ych; samo zaś wydobywanie prostym odbywa się 
„sposobem, przez wyrzynanie torfu na cegiełki, które 
się suszą na słońcu. 


Co do użytku torfa, wiadomo iż ten podług Kla- 
prota zawierając w sobie 20 na sto węgla, jest waż- 
nym materyałem opałowym; zarzucają mu jedynie 
to, Ze paląc się wydaje woń nieprzyjemną; czemu 
jednak zaradzić można przez urządzenie stosowne 
ognisk. W rzemiosłach korzystnie służyć może do 
wypalania cegły, wapna a nawet i wyrobów garn- 
carskich; w ostatnim przypadku gdy mocnego po- 
trzeba płomienia, ukończa się robotę przez użycie 
drzewa. W ogólności torf daje temperature stałą, 
nie zmieniającą swego natężenia, a jeżeli będzie 
w dobrym gatunku, tworzy tyle ciepła, ile drzewo 
pod równą wagą uważane. > 


' Niedogodności przy opalaniu torfem nikną przez 
jego zwęglenie; sposoby zaś zwęglenia są takie sa- 
me jak i drzewa. We Francyi pan Blavier na wiel- 
ką skalę zwęglając torf w walcach surowcowych 
ustawionych w piecu, gdy drugi koniec tychże wal- 
ców wchodził w beczkę zamkniętą, otrzymał ze 100 
kilogramów (150 funtów) 40—41 węgla, wktórym 
znajdował się popioł. Węgiel ten przypadał po cenie 
węgla drzewnego, lecz więcej wydawał ciepła. Po- 
wyższy węgiel powinien być dobrze wystudzony, 
gdyż zapala się w zetknięciu z powietrzem. Aby 


jednak korzystnie i tanio odbyć zwęglanie, użyćby 


potrzeba pieców znanych pod nazwiskiem pieców 
Szwarca. 


W gatunkach torfa rozróżniamy: 


Bagnowy, natrafiany w bagnach, z mchów 
powstały, 

Łąkowy, z roślin trawiastych nad rzekami się 
znajduje. 


Drzewny, powstały z częśći drzew w czasie 
wezbrania wód w miejsca niższe naniesiongch, 
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łowiony, to jest z mułu torfowego; znajdują- 
cy się w kanałach i wodach stojących. Ostatni wy- 
dobywa się sieciami mocnemi i gęstemi, a po osią- 
knieniu z wody, wygniata się w formach. 

Torf jest: rozmaitej dobroci: najlepszy, który 
w stanie suchym najwiekszą ma wagę, o ile jej nie . 
zdradza piasek z miejsc wzgórzystych z wodą ną- 
miesiony i przeciwnie, najlżejszy jest najgorszym i 
ten nazywają ślimacez ym. Podług dobroci jego sto- 
pa sześcienna waży od 17—53 funtów. Podług do- 
świadczeń 75—65 niekiedy nawet 56 stóp sześcien. 
torfa najlepszego pod względem opału, wyrównywa- 
ja jednema sążniowi po 108 stóp sześciennych z prze- 
stworami drzewa sosnowego szcząpowego. 

Ponieważ po wydobytym torfie, miejsca na nowo 
torfem zarastają, zatem kopalnie torfu, torfo- 
wisko czyli torfiarnię na podobieństwo cięć ro- 
cznych na 180—200. kwater, czyli równych dzia- 
łów urządza się. Przedewszystkiem przedsiębierze 
się wybicie rowów osuszających, a następnie rowów 
przerzynać mających całą kwaterę do użytkowania 
rocznego wyznaczoną. 

Rznięcie, to jest kopanie (torfu, uskutecznia 
się pługiem, za użyciem czterech robotników ra- 
zem pracujacych w jednym rowie: 

_ Pierwszy, uprząta powierzchnię rowu z darniny, 

Drugi, narzędziem zwanem siekacez, przecina 
pierwszą warstwę torfu na kawałki podług miary 
przepisanej. Siekacz, jest to rydel zelazny 6 cali 
wysoki, u którego ostrze końcowe 12 cali, boczne 
zaś 6 cali długie. 

Trzeci, narzędziem zwanem nakładnik, ka- 
wałki torfu przeciętego ze spodu podrzyna i na bok 
odkłada. Nakładnik jest to rydel 12 cali szeroki, 
służący do podrzynania kawałków torfu, już poprze- 
dnio siekaczem przeciętych: 

Czwarty, kawałki torfa grabiami ujmuje, składa 
na taczki i* ódwozi. 

Torf kopie się na sztuki 12 cali długie, 6 cali 
szerokie i tyleż wysokie, których sztuk cztery sta- . 
nowi jedną stopę sześcienną. 

Wykopane kawałki, czyli cegły, stawia się po 
6 sztuk w kozły, podobnie jak cegły „dla wysusze- 
nia; po wyschnięciu zaś, formują się pryzmy po 
500 sztuk torfu w sobie zawierające. 

Po wykopaniu pługiem przez całą długość 
kwatery, pierwszej warstwy torfu, na 6 cali głębo- 
kości, przystępuje sie do wykopania niższych warstw 


w tem samem' miejsca, i tak głęboko, jak pokład 
torfu wystarcza, a cały pas na 12 cali głęboko 
„z kwatery wykopany, nazywa się ławą. Po wyko- 
paniu pierwszej ławy, wydobywa się torf z dru- 
'giej, i tak następnie przez całą kwaterę. Nakoniec 
jeżeli grant po torfie znajdojemy niezdatnym na łą- 
ki lub ogrody, albo jeżeli go do tego celu użyć nie za- 
mierzamy, w takim razie do dołów po wydobytym 
torfie, zsypuje się miał, to jest okruszyny torfu i 
warstwa darniowa ziemi z wierzchu zdjęta. 

W torfowiskach, których osuszenie jest tru- 
dne, i gdy torf nie da się rznąć w cegły, wtedy torf 
wydobyty, nakładają w formy i prasą tłoczą, a taki 
torf zowie się ttoczonym albo prasowanym. 


Torf wysuszony, jeśli jako materyał opałowy do 
robot kowalskich i hutniczych ma być użyty, skwa- 
rzą, to jest zwęglają czyli koksują, albo tylko 
prazą czyli sztucznie suszą, w piecach właściwych 
lub stosach. : | 
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Kiedy drzewo jodlowe spuszczać się 
pis powinno? 


Jeżeli jodły na budowlę spuszezać się mają, to 
podłag zapewnienia pewnego leśniczego w Anglii, 
najlepsza pora w czasie krążenia soków na wiosnę. 
„Radzi on spuszczone drzewo budnlcowe. w nastepu- 
„jącem lecie zatopić w wodzie, ażeby się Żywica 
ściągnęła, coma pomagać przeciw paczeniu się i pę- 
kaniu drzewa. Oprócz tego mocno twardnieje po- 
wierzchnia drzewa, a przezto staje się nierównie 
trwalszem. Modrzewie można łatwiej z kory obe- 
drzeć, a kora modrzewowa posiada w każdym razie 
połowę wartości kory dębowej. 


Nowy rodzaj papieru. 


= 0d dawnych czasów papiernie holenderskie były 


najsławniejsze w Europie, a teraz udało się Holen- - 


drom wynaleść pewien gatunek papieru, który łączy 
w sobie elastyczność pergaminu z przezroczystością 
szkła.Ten wynalazek może to sprawić, że będziemy 
mogli się obejść bez zwyczajnego, kruchego i ko- 
sztownego szkła krzemionkowego, poniewaz papieru 
"tego nietylko można użyć zamiast szyb do okien, 
ale i do robienia Źwierciadeł. 


— 


Doświadczenie z ziemnakami w sierpniu 
sadzonemi, czyli z tak zwaną zimową 
onych uprawą. 

Gdy choroba na ziemniaki wybuchła, gdy się 
coraz wiecej rozszerzać poczęła i niemal wszystkie 
ogarnęła kraje; zalecono ze wszech stron doświad- 
czać zimowej uprawy ziemniaków, to jest sadzenia 


onych na schyłku lata (w sierpniu), a zbierania ` 


w marcu na wiosnę, tak, aby ich okres roślinienia 


„przypadł w środku zimy. Rzecz ta jako rzecz nowa, 


i jako przedmiot mający tak wielką wyświadczyć 
przysługę, ocalając najważniejszą dla ludu roślinę, 
nie została bez doświadczeń. Próbowano mianowicie 
za granicą, lecz próbowano i u nas. Jaki rezultat 
wypadł z prób robionych w r. 1846 w mojem sa- 
siedztwie, udzielam niniejszym szanownej redakcji, 
wezwaniem nra 29 Tygodnika z r. 1845 powodowany. 

Posadzono ziemniaki w pierwszym tygdoniu mie- 
siąca sierpnia, że czas ciepły niezmiernie: roślinno- 
ści sprzyjał, prędko się skulczyły, zeszły i spie- 
sznie w łodygę porosły a nawet zakwitły; do pier- 
wszych dui listopada, £. j. do czasu, gdy pierwsze 
zwykły nastawać mrozy, miały one trzy miesiące 
prawie; wtedy ucięto todyge na kilka caliod ziemi, 


ogarnięto je ziemią i okryto grubą warstwą gnoju | 


i tak zostawiono do wiosny. Po odkryciu i wykopa- 
nia na wiosnę, znaleziono pod krzakiem po kilka 
drobnych młodych ziemniaków, wielkości tureckich 
i włoskich orzechów, lecz wodnistych i niesmacznych, 
łodygę atoli zupełnie nadgnitą. Z miary okazało się, 


Ze szczupła tylko przyrodziła się cząstka, bo zale- 


dwo jedno ziarno, które pod względem suchej sub- 
stancyi, ani w połowie nie wyrównało wysadkom. 
Z doświadczeń tych wynika: Że rzeczony sposób 
nie jest w stanie przedłużyć roślinności (weyetacyi), 
t.j. rozciągnąć jej przez zimę do wiosny, Że z na- 
dejśeiem zimna roślinność onych ustaje, a ztąd, Ze 
ani rosną, ani wykształcają się pod gnojem, tak 


równie, jak przechowane w piwnicy ziemniaki, wre- 


szcie iż cała ta zimowa kultura (uprawa), niczem 
więcej w końcu nie jest, jak przechowaniem owocu 
w podziemnym roślinienia lokalu (w miejscu pod- 
«iemnego roślinienia) tak równie jak przechowanie po 
dołach lub stertach (kopcach) i tem się jedynie od 
tychże odróżnia, że gdy w tych mnogość kartofli 
w jednem i tem samem przechowana jest miejscu, 
w spomnionym sposobie, każdy pojedyńczy ziemniak 
w odosobnionym zostaje schowku. Wykopując przeto 


w lutym lub w marcu, na wiosnę ziemniaki, nie wię- 


cej się ich zbierze, jak tylko tyle, ileby się'w jesie- ` 


ni t. j. w listopadzie zebrać mogło; nierzadko mniej 

nawet, gdy w tem przechowaniu przypadkiem ze- 

psuciu uległy. Projekt tedy uprawy zimowej kartofli 

jako niepraktyczny ogłosić winienem. 
J. Z. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


Ze Lwowa. 0027 stycznia do 2 lutego przecięcie 
cen produktów było następujące: Za korzec pszeni- 
cy od 6 złr. 12 kr. do 6,złr.24kr., żyta 0d4 złr. 48 kr. 
do 5 złr. 2 kr, jęczmienia od 3 złr.1%kr. do 3 zir. 
24 kr., owsa od 2 zir. 24 kr, do 2 żłr. 31 kr.; 
hreczki — złr. — kr. do 4 złr. 30 kr. Korzec kartofli od 

` —złr. —kr. do 2 zir 48 kr. Cetnar siana — kr. do—złr. 
50 kr.; słomy 3% do 34 kr. Para skór wołowych 
43 złr. — Kr. do 14 złr. Cetnar łoju topionego 25 
złr. 30 kr. do 26 złr. Garnier okowity na 309 bez opłaty 
w hurtowej sprzedaży — do 55 kr., w drobnej zaś 
do 1 złr. —kr. m. k. 

Na targ dnia 34 p. m. przypędzono 186 wołów, 
z tych sprzedano 24 sztuk po 55 złr. m, k., sztu- 
ka ważyła 16%, kamieni mięsa a 1%, kamienia ło- 
ju; druga partię z 16 sztuk składającą się sprze- 
dano po 48 złr. m. k., sztuka ważyła 127, kamie- 
ni mięsa a 4 kamień łoju. 


Z Sącza, 30 stycznia. Pospieszam z donie- 
sieniem, Że produkta gospodarcze w sąsiednich nam 
Węgrzech, nagle bardzo potaniały. W przeciągu 5 
do 6ciu tygodni spadły niemal o 20%. W Preszowie ku- 
pi teraz korzec pszenicy na 6 złr. 20 kr. do 6 złr. 40 kr., 
Żyta na 5 złr. 30 kr., jęczmienia na 2 złr. 48 kr. 
do 3 złr. 12 kr., owsa na 1 złr. 30 kr. m. k. Oko- 
liczność ta ma już dzisiaj widoczny wpływ na tu- 
tejsze ceny, a w następstwie, jeszcze większy mieć 
może: szpekulanci bowiem nasi zamierzyli rzucić 
się do Węgier za kupnem zboża, a tak, targowice 
nasze łatwo przepełnione mogą zostać zbożem, gdy 


zaś popyt w skutek umniejszającej się z kazdym dniem ` 


liczby konsumentów i wielkiego braku pieniędzy , 
coraz mniejszym stawać się musi, łatwo przewidzieć, 
Ze ceny zboża, w najgorszym nawet zkąd innąd 
razie, i na wiosnę w granicach pomierności utrzy- 


dzie sanockim. 


mać się’ muszą. "Na onegdajszym: targu iw Sączu ` 
nie płacono za korzec najlepszej pszenicy, tylko 7 złr. 
42 kr., Żyta 6 złr. 30 kr., jęczmienia 5 złr., owsa 
2 złr. 35 kr. m. k. Ostatniego przywieźli Zydzi 80 
korcy z Preszowa na“ targ nasz i po wspomnionej 
sprzedali cenie. Sprzedaż: ogranicza się obecnie je- 
no na miejscową potrzebę, kupuje tylko piekarz i 
góral karpacki, ostatni, nie jako konsument, ale ja- 
ko przekupnik na sprzedaż do Nowegotargu, gdzie 


za korzec pszenicy 9 złr., za korzee Żyta 7 złr. 


30 kr. m. K. płacą, Koniczu nasiennego bardzo u 
nas mało, nie zrodził się wcale, i tak nienamłotny, 
że kopa zaledwo po garncu wydaje i młocka się nie- 
opłaca; nie dziw więc że/niema najmniejszego nań 
pokupu,. korzec koniczu. kupi teraz na 16 — 17 
zir. m. k. Wódkę pędzi u nas pare gorzelni ze zbo- 
Za, dowożą ją także do nas ode Lwowa, a Że, kon- 
sumcya onej prawie Zadna, złąd więc potaniała, 
garniec 312 z anyżem dostanie na 1 złr. 16 kr. 
do 1 złr. 18 kr. m. k. ` 


— 
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Wykaz cen targowych zboża w Lisku w obwo- 


Dzień 
i 
miesiąc 


| 4go stycznia 1848 r. 
1160 detto ,, 

| 18go detto ,, 
2560 detto 


Summa . . 


Przeciecie | 


Z Gdańska. Ochłonął. przecież Gdańsk już 
z trwogi bankructwa angielskiego: bo nie tylko Że 
się zabezpieczył nadal od wpływu bankructwa, ale 
nawet angielskie podupadłe domy znowu się wzno- 
szą i okazują 60 do 70%, w wypłatach. Ale i sa- 
mo pierwsze wrazenie nie zły skutek wywarło: bo 
przerwało wszelkie azardowne układy z domami an- 
gielskiemi. Zresztą chociaż ostatniemi czasy było 
nieco straty, pokryły je zyski pierwszego półrocza. 
Interesów w tej porze niema Żadnych. Brzegi Wi- 
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„sły okrywają zapasy drzewa i/budulea a, w spichle- 
rzach pozostały z lata zapasy zboża, z których tyl- 
ko mało i to nie często się sprzedaje. 

Zgrzebńie płótno galicyjskie: łatwoby znalazło 
odbyt w Gdańsku. Dotąd sprowadzono je w: zna- 
eznych partyach że Szkocyi; koszt był znaczny, a 
Galicya mogłaby nierównie taniej dostarczać, uke 
i na odbyt liczyć. Niepokupnem zaś było dotychczas 
galicyjskie płótno dla tego, Ze było wąskie i rzad- 
kie, a tu potrzebują szczególnie do worów na kawę 
gęstego i szerokiego konopnego płótna, 

Korespondenć handl. x 19 stycz. 


ROZMAITOŚĆ. š 


W Czechach każdy wieśniak postanowieniem rzą- - 


dowem obowiązany jest posyłać swe dzieci od 6go 
do 12go roku, do szkoły. Wykraczający przeciw tej 
ustawie, na doniesienie nauczyciela wiejskiego z po- 
czątku bywają napominani, następnie skazywani na 
areszt lab karę pieniężną. Od 42go do 15go roku 
Życia, tak chłopcy jako i dziewczęta, muszą uczę- 
szczać na tak zwane godziny powtarzające, które 
w niedziełe i dni świąteczne odbywają się po połu- 
dniu pod przewodnictwem xiędza i nauczyciela. Tam 
młodzież powtarza to, czego w pierwszych latach 
nauczyła się w szkółce. Gdy kto zaniedba bywać na 
tych popołudniowych lekcyach jeżeli poźniej chce 
wejść w związki małżenskie musi wprzódy odbyć 
kurs powtarzania, inaczej, bez Świadectwa ukończe- 
nia onego, nie otrzyma ślubu. Żaden majster nie 
może przyjać do terminu chłopca któryby nie ukoń- 
czył szkółki, terminator ‘zaś nie zostanie wyzwolo- 
nym. na czeladnika bez złożenia wyżej waponyogher 
go świadectwa. 


` Instytut gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa w Ma- 


rymoncie pod Warszawą ma następujący skład osób: 


Dyrektor instytutu, razem profesor gospodar- 
stwa wiejskiego Michał Qczapowski, dr. filo- 
zofii, radca kolegialny, członek wielu towarzystw 
agronomicznych i kawaler orderów. 

inspektor instytutu, razem profesor języka ro- 
syjskiego i statystyki gospodarstwa naal i zę 
śnictwa, Alexander Sawin. 

i Pomocnik inspektora, Kazimierz jaca UR 
‘Kandydat filozofii. 

Nauczyciel religii rzymsko-katolickiej i moral- 

ności x. Anzelm Załęski. 


Profesorowie: Uprawy, użytkowania i ochro- 
„ny lasów oraz łowiectwa, zastępca Michał Adam- 
ski, asesor kolegialny. 

Urządzania, szacowania i oceniania, oraz -zarzą- 
du lasów, Kazimierz Janczewski, kaw. ord. 
ś. Stanisława 3 klasy. 

Mechaniki gospodarskiej i budownictwa wiejskie- 
go, Paweł Kaczyński, magister filozofii. 

Geometryi, miernictwa i rysunków linearnych, 
pełniący obowiązki Józef Wojzbun.: 

Historyi naturalnej, fizyki i ogrodnictwa , 
ciech Jastrzębowski, magister filozofii. 

Chemii i technologii, Józef Bełza, magister 
filozofii, obojga prawa i administracji. 

, Prawa i administracyi Józef Jędrzejewicz, 
dr. filozofii. 

Rachunkowości gospodarskiej August Bern- 
hard, magister filozofii. 

Weterynaryi, Edward Ostrowski, lekarz We- 
terynaryi 1 klasy, dyrektor szkoły weterynaryjnej. < 

Języka niemieckiego Karol Kurek. 

Adjunkt, Alexy. Hempel. 

Nauczyciel szkoły wiejskiej, Lud. Twarowski, 

Lekarz instytutu, Jan Kulesza. 

Instytut ten, tuž za rogatkami warszawskiemi 
leżący, liczył w przeszłym roku w dwóch klasach 
o 200 młodzieży. Za stancyę, wikt, usługę i nau- 
kę płaci się 1000 złp. czyli 250 zir. m. k, Profe- 
sorowie po większej części dojeżdżają z Warszawy 
i zdatność swoją wielu z nich okazało w wydanych 
przez siebie dziełach, Wykład wszystkich nauk po 
polsku. Kurs zaczyna się pierwszego września. — 
Instytut ten rokuje wielkie pożytki dla kraju. 


"Woj- 


Szkodliwy robak, który 102 w wielu zachodnich gu- 
berniach rosyjskich wielkie zniszczenie zrządził, 
pokazał się także w gubern. twerskiej, smoleńskiej 
i pskowskiej. W gubernii twerskiej pojawił się on 
w sierpniu z. r. w dwóch powiatach i zniszczył 
w jednym z nich połowę posiewów. W gubernii pskow- 
skiej pokazał się w trzech powiatach i na polach, 
obsianych oziminą, wschodzące zboże do szczętu 
zniszczył, Że zasiew musiano powtórzyć. W guber- 
nii smoleńskiej sprzyjało mu szczególniej powietrze 
suche i ciepłe, mnożył się więc z każdym dniem i 
zniszczył w powieciecie oszackim 400 dziesiatyn 
pola w krótkim czasie czysto aż do korzenia. Ro- 
dzaj tego robaka jest jeszcze niezadeterminowany, 
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Dodotak do nen. 5 Uygolatia rola. przemysłowego 2, 18.48. 
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Sprawozdanie z czynności komitetu Towarzystwa gospodarskiego w uply= 
nionem półroczu, czytane na zgromadzeniu dnia 29 stycznia 15848 r. przez. 
Kazimierza hr. Krasickiego; członka komitetu. 
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à Szanowne zgromadzenie! 

Dopiero drugi rok skończył się istnienia To- 
warzystwa gospodarskiego w naszym wyłącznie 
rolniczym kraju, a już z zadowolnieniem spostrześz 
się daje wepółczucie dla jego czynności. Bo tez 
i pora po temu aby się garnąć do jakiegoś środ- 
ka; aby radą i czynem p' magać sobie zobopól- 
nie, Zwłaszcza Że przy tegoczesnym ogólnym po- 
stępie pojedynczość niknie; tylko stosownie urzą- 


dzone stowarzyszenia podołają tej olbrzymiej 
pogoni, 
Obywatele nasi przejęci tą prawdą, uznając 


ważność Towarzystwa naszego, dają nam coraz 
większe dowody przychylności i zaufania, ta przez 
odwiedzanie naszych zbiorów w książkach, na- 
rzędziach gospodarskich, modelach i innych; to 
zhów przez ulzielanie wiadomeści i doświadczeń, 
z których inni bezpiecznie korzystać mogą. Tym Spo- 
sobem wychodzą na jaw skarby umiejętności i cnót 
obywatelskich, zagrzebane 
jednem wiejskiem zaciszu, które skupione razem, 
rozpromienią tem silniej światło swe dobroczyn= 
ne dla ożywienia czynności w narodzie. 

Komitet nieustający znszczycony zaufaniem To- 
warzystwa, stara się jak najdokładniej i najsto- 
sowniej postępować ku wskazsnemu ustawami 
celowi, t j} aby przez rozszerzenie 
pożytecznych wiadomości przyczynić 
siędo wzniesienia w kraju gospo- 
darstwa i przemysłu. 

Dzielnej pomocy w swym zawodzie doznajeko- 
mitet od członków zastępców, których stosownie 
do uchwały II ostatniego waluego zeromadzenia 
w liczbie dźtu wybrał, a z których prawie 
wszyscy odznaczają się prawdziwą gorliwością 
dla sprawy krajowej. Temi zastępcami są: 

Panowie: Besiadecki Władysław, 

Darowski Mieczysław. ] 
Dolski Edward. 

Duniewicz Edward, 

Gros Piotr. 

J»runtowski Jan. 

Krzeczunawiez Kornel. 

Lewicki Józef 

Nikorowicz. lonacy. 

Pol Wincenty, 


dotychczas w nie- 


Skrzyński Władysław i 
Skrzyński Ludwik. 

Przystąpmy teraz do sprawozdania z czynno- 
ści Komitetu, a najprzód : 

l.zwydziału rolnictwa. 

1) Jużeśmy na.przeszłem ogólnem zgromadzeniu 
danieśli, że sprowadzeni zostali z Czech, za po- 
średnictwem tamtejszego obywatela a naszego 
członka korespondującego pana Ludwika Nadher= 
ny, dwaj nauczyciele dla uprawy, przyrządzania 
i wyrabiania roślin włóknistych. Ci w Krasiczy= 
nie obwodzie przemyskim iw Bachurzu obwodzie 
sanockim, przez szanownych właścieieli tych dóbr 
przyjęci zostali O. skutkach tych szkołek będzie 
miał zaszczyt przedłożyć szanowńemu zeroma- 
dzeniu referent tej sprawy Pan Maurycy Kraiń- 
ski. | (| 

2) Wiadomo powszechnie że w 
wschodnich naszej prowincyi, uprawa tytoniu 
przynosi ziemiańom Znaczne korzyści. Byłoby 
to rzeczą bardzo pożądaną, zebrać dokładne wia- 
domości o uprawie i pożytku tej tak ważnej ga- 
łęzi tamtejszego przemysłu. Z tego to powodu 
udał się Komitet pod data 13g0 października r. z. 
do llstu znanych w tamtych stronach gospoda- 
rzy z prośbą, ażeby raczyli odpisać na pytania 
w tym wzgledzie ułożone. Wyłynęło dotychczas 
5 bardzo gruntownych i dokładnych odpowiedzi ;: 
gdy nadejdzie ich więcej, nie omieszka Komitet 
zebrać wiadomości tym sposobem udzielonych i 
ogłosić ich przez Rozprawy nasze. 

3) Członek nasz czynny pan Max. Oborski, 
wierny przedsięwzięcia swemu ułatwienia w roz- 
szerzeniu uprawy: buraków, tarnipsów, brokwi 
it. d. przez ohwieszczanie własnych doświad- 
czeń w tym względzie, podał wynikłości zeszło- 
rocznego zbioru które w 1V tomie Rozpraw u- 
mieszczone zostały. 

Przy teraźniejszcj niepewności plonu kartofli, 
ważną jest rzeczą, zwłaszcza w zachodnich obwo- 
dach, zaprowadzić uprawę tych roślin okopowych: 
bo uprawa takich roślin, żeby tylko ze wzelęłu 
na przysposobienie rali pod zboże, nie da się tak 
łytwo innym sposobem zastypić i będzie zajmo- 
wać zawsze ważne miejsce w gospodarstwie 
przemicnnem: dobrze urządzenem 


obwodach 
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Jak dalece uprawa kukurułzy odpowie temu 
celowi i da się w naszym kraju ogolnie zast» 
sowa, to się oknże Z doswiadczeń w zes-łym 
roku rozpoczętych, w okolicach gdzie: tn roślina 
dotychezas między włoszczyznami umieszozaną 
zostawała. O  skutkaeh tych doświadczeń bẹ- 
dziemy się starali pożądane zebrać wiadomości: 


4) Wysokie Rządy krajowe raczyły wezwać 
Komitet o zdanie nad, radą pana  Awbrostusza, 
naszego członka czynnego i dyrsktera rządo- 
wych dóbr w Radowozch na Bukowinie, wzelę- 
dem rozpowszechnienia uprawy roślin pastew nych. 
Pospieszyliśmy Z doniesienicu, że na wezwanie 
komitetu, udzielił nam poprzednio pan: Ambro- 
giusź opisania gospodarstwa pastewnegn, które 
w tamtejszych dobrach zaprowadził, a które da= 
Jeko- obszerniej rzecz wyłuszcza niżeli zakom- 
munikowana nam rozprawka, i że ta opisania, 
którego przekładem zajął się pan Józef Lewicki 
członek zastępca w komitecie, będzie w Rvząra- 
wach umieszczone. 


Il, Z wydziału chowu bydła: 


£ 


5) Korzystając z wyżej dotkniętej sposobno=* 


ści, pozwolił sobie komitet zwrócić uwagę wy- 
sokiego gubernium na tę okoliczność,. że rozsze- 
rzenie uprawy roślin pastewnych tlko przez stv- 
sowne rozprzestrzenienie chowu bydła wypłacić 
się może „a że, do tychczas mnogiego przeszkody 
"tej najważniejszej gałęzi gospodarstwa. krajowe- 
go na zawadzie stojąy Między. temi zawadami 
wyliczyliśmy:: 


a) Trudność ogólnego zaprowadzenia gospo- 
darstwa systematycznego, Z przyczyny mnogich 
służebności ciężących na wszystkich prawie po- 
siadłościach ziemskich, oraz. znaczna ilość nie- 
dzielnych spólnictw i RÓŻKAWAŁKOWANYCH gospo” 
darstw. 


b) Niemożność, używania soli dla inwentarzy 


z przyczyny jej wysokiej ceny, o czem nasze: 


Stany. po kilkakróoć stosowne do tronu przedło= 
Żyły wnioski;: bo. sól stanowi jeden Z pajdziel- 


niejszych środków. pobudzajacych strawność, a, 


przeto ochrania od wielu chorób, które nasze by- 
dło ustawicznie decymują, 

c) Niemożność zupełnego zapobieżenia tym 
okropnym zarażom, dopokąd nie będzie wprowa- 
dzona nieusltająca, ostra kwarantana od wschodu. 

d) Brak zdatnych i należycie rozdzielonych 
po kraju weterynarzy, nareszcie: 


e) Polrzeba zaprowadzenia wystaw bydła, po= 


łączonych z możliwemi zachętami do pilnego i 
skutecznego chodowania. 


6) Komisia która na 3ciem ogólnem zoroma- 
dzenia wybraną Z stala, nie zakończsła jeszcze 
swych. działań: ponieważ zadanie ozmczeniw jas 
kich wypada użyć środków do podniesienia cho- 
wu bydła, przez zapewnienie z niego stosownych 


korz:świ, jest nader ważne, aby bez najsrunto- 
wniejszego ząłębienia rzeczy, mogło być roz- 
strzygnięte. Akta dotyczące się tych działań, 
obchodzą wszystkich członków -komisyi, aby 


każdy z nich mógł się dostatecznie przysposobić 
do  dyskusyi, która wkrótce w tym wzlędzie 
nastąpi. i 


7) Uchwałą Vitą} wspomnioneso zgomadzenia, 
taż sama komisia została upoważnioną do roz- 
strzygnienia nadeszłych rozpraw konkursowych, 
wzyledem podniesienia chown bydła i opisania 
ras (ntejszokr:jowych. Przyznanie nadgro 'y przez 
hr Tytusa Dzieduszyckiego i pana Antoniego 
Mysłowskiego w kwocje 400 złr. m K. na. ten 
cel przeznaczonej, dotychczas jeszcze nie nastą- 
piło, bo się spodziewano więcej niż czterech za- 
wodników w tak chwalebnym celu, 


8) Stosownie do lszej, uchwały. 490, zgroma-. 
dzenia, podano prośbę do wysokich Rządów kra- 
jowych pod datą 1g0 kwietnia 1847 o żezwo- 
lenie do: zaprowadzenia u nas wystawy hydla, 
według załączonego zarazem programu. Ta spra- 
wa oczekuje jeszcze-swego załatwienia. 


9) Wniosek który wywołał potrzebę wystawy 


pydłn, przedstawił zarazem możność przeznacze- 
nia medali w nagrodę 


Z tego powodu udat się 
komitet Z proshą do wysokiego gnberniam pod 
datą 20g0 maja z.r. o pozwolenie bicia medalów 
pódłag. przedłożonego rysunku,  Uzyskawszy to 
pozwolenie następnego 390 Sierpnia, przystąpiłiś- 
my bezzwłocznie do wykonania dzieła, udając się 
do pana Gwalberta Pawlikowskiego, naszego człon- 
ka czynnego, przebywającego podówezas w Wie- 
dniu. który z wielką gorliwością zajął się zamó- 
wieńiem u jednego Z najznakomitszych rzeżbia- 
rzy tamtejszych. Th praca ma być wkrótce u- 
końezona. Z ` E 


10) Względem postępu w chowie koni sądzi- 
liśmy, że najstosówn ej będzie się udać do To- 
warzystwa wyseigów końnych. które dawniej 
aniżeli my w tym kraju istnieje. Na wezwanie 
nasze z dnia 3go lipeñ r z, zawierające prośbę 
o udzielenie naw, wiadomuści: jaki wpływ dzia 


łania wymienionego Towarzystwa» wywarły na 
chów koni krajowych? nie odedraliśmy jeszcze 


odpowiedzi, i 


— 
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115 Wspomniało się na ostalniem ogólnem zoro- 
madzeniu o wezwaniu komitetu Ze strony wyso- 
kich Rządó + krajowych do przedłożenia zdania 
nad pytauiem: czy coraz częstsze wylewy rzek 
pochodzą rzeczywiście Z ustawicznego nisze4c- 
nia lasów, osobliwie w górach naszych. W któ- 
rym to razie zażądano przedłożenia środków do 
zapobieżenia dalszym niszczeniom i zadrzewienia 
na powrót miejsc pochyłych, Tak ważne zadanie 
tyczące się zalamowania Llęsk, któremi kraj nasz 
został w ostatalnich latach "tak okropnie dot- 
knięty, nie mogło być rozwiązane bez dat mno- 
gich i pewnych, o które udahśmy się do B8miu 
obywatel; lecz nieodebrawszy jak 10 odpowie- 
dzi, nasz referent w tj sprawie hr. Tytus Dzie- 
duszycki, nie był w stanie ukończyć dotychczas 
stosownego wspracowania, zwłaszcza Że i sla- 
bość oczu stała mu także na zawadzie. 


wydziału leśnictwa... 


12) Wypracowanie pana Jana Jaruutowskiego, 
członka” zastępcy w komitecie, na podstawie on- 
dzielonego nam projektu przez pana Sieverta do 


zaprowadzenia lepszego i korzystniejszego użyt- 


kowania z lasów, stanowi bardzo ciekawy artv- 
kuł IVgo tomu Rozpraw, który wkrótce opuści 
prasę drukarską. 


V.Z wydziału technologicznego. 


13) O młocarni ręcznej, którą referent widział 
zeszłego roku na wystawie w Pradze, io której 


miał zaszczyt nadmienić na przeszłem zgroma- 
dzeniu, to tylko może powiedzić, że uważano 


wprowadzenie jej w ruch siłą ludzką, za nadto 
męczące, pamimo że mało siły do tego potrzeba. 
Stosownie więc będzie poruszać ją siłą pociągawą, 
co lada bydlęciem uskuteczniene być może. Co 
do dokładności i skutku wymłotu oczekujemy w tym 
względzie dokładniejszych wiadomości „od. pana 
Flsenwangera, tamtejszego obywatela, a naszego 
członka korespandującego. Zdaje się, że ln ma- 
china odnowie trzem najgłówniejszym zadaniom 
młocarni, t jJ. 


a) ahy jak najdokładniej wymłacała, 

b) ahy była jak najtańszą. a przezto łatwą do 
utrzymania w czysnym stanie, a nakoniec 

c) aby ile możności mało siły potrzebowała. 

Dowiadujemy się z resztą o m!ocarniach w kraju 
istnicjacych i nie omicszkamy uwiadomić publicz 
ność gospud»rską o tych które będą za najstoso- 
wniejsźe wanane. 

14) Weapledom zapowiedzianej nowej machiny 
pana "WarentegvnGawlikowskiego, 0 której nai- 
mteniono na oslatuiem zgromadzeniu, odebraliśny 
zdauie Uuproszonych do tego dwóch członków To- 
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warzystwa, Ze powzięta śmiała myśl nie przeszła 
jeszcze zupełuie w praktyczne zastosowanie. 


15) Wiadomość o żniwiarce pana Waguzy u- 
mieszczona jest w II. tomie Rozpraw. 


Pisaliśmy także do naszego człanka korespondują- 
ergo. hr, Andrzeja Zamojskiego, względem żniwiar- 
ki wynalazku pana Tymienieckiego w królestwie 
Polskiem; nie był jednak w stanie udzielić nam o 
niej dokładnej wiadomości. drugiej zaś stro- 
ny pan Klimkiewicz Z fabryki Wełdzieskicja w 
stryjskiem, chwalił tę machinę i doniasł nam, że 
się ułożył Z wynalazcą 0 wyrabianie takich ma- 
chin dla naszego kraju. 

Niemniej zasługuje na uwagę Żniwiarka wyna= 
lazkü pana Felixa Piaseckiego, o której dowie- 
dziawszy się przez pisms publiczne, udaliśmy 


się do wynalazcy o bliższą oniej windomość iode- | 


br»liśmy obietnicę, Że ja na terazniejszem zgro- 
madzeniu zobaczymy, którą też wynalazca dopełnił. 


Dowiedzieliśmy 'się jeszcze o dwóch innych 
Zniwiarkach, nad których wykończeniem we Lwo- 
wie pracują. ; 


Zastanawiając się nad tym gwałtownym popy- 
tem o machiny do zastąpienia siłyirąk ludzkich, 
dziwną jest rzeczą, że Z drugiej strony dowiadu- 
jemy sią że śmiertelność między gminem, która 
w naszym kraju tyle ofiar zabiera, pochodzi po 
majwiększej części ztąd, że przy istotnym nieuro- 
„dzaju, ludzie z braku zarobku umierają z głodu 
Zdaje się prędzej, że nie chcą zarabiać ; bo każ- 
dy z nas wie dobrze, jakieby trzeba podjąć pra- 
ee dla ulepszenia i uporządkowania gospodar 
stwa, aby produkcię do takiego stopnia doprowa- 
dzić, jaka jest w innych rolnictwu oddających się 
krnjach; i wydałby chętnie na potrzebnego robot- 
nika, gdyby go mógł dostać: bo dotychczasowa 
powinna robota nawet do zwykłych czynności 
gospodarskich nie wystarcza; Żą zaś ma naszem 
Podolu nawet, jest podostatkiem rąk do roboty 
ziłatnych, usiłowaliśmy dowieść rachunkiem w WI, 
tomie rozpraw. 


Zdaje się więc, że tego rodzaju machiny nie 
będą mały dłaziego i ogólnego u nas panowania: 
bo można się przecież spodziewać, “że fud wiej- 
ski przyjdzie do tego przekon»nia, że czas i pra- 
ca są jego prawdziwym majątkiem, 

15) Kamitet czyniąc zadość uchwale TV osta- 
'tniego zaromadzenia, obwieścił pod- datą 6 wrze- 
Śnia zadanie do nagrody względem poprav nego 


pługa, pod warunkami ułożonemi przez sp»niało- 
myślnych 3 naszych «członków, którzy przezna 


czyl fundusz na tę nagrodę, a z których pan 
Edward Dalski już złożył swoją część do kasy. 
SKK 
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16) Konitet dowiedziawszy się przez pana Siver- 
ta agenta tutejszego, że pan Jordan z Toporowa, 
nabywszy w Wiedniu młynek ameryk»ński ręczny 
zwany, sprowadza go do siebie; udał się Z proż- 
bą o zezwolenie tego młynka ax kilka dni da 
oglądania i wypróbowania. Uzyskawszy to ze- 
mwolenie, polecił komitet członkom naszym PP. 
Mieczysławowt Dxrowskiemu i Schamanawi bliż- 
sze jego rozpoznanie, Gdy jednak proby przez 
tych panów przedsięwzięte, nie okazały się zu- 
pełaie korzystnemi prostllśmy pana Jordana, aby 
zechciał nas uwiadomić, czy młynck ten okazał 
się uniego poż,tecznym; nie otrzymaliśmy jednak 
jeszcze żadnej w tym względzie odpowiedzi. 


17) Dnia 17 sierpnia r. z. odbyliśmy znowu 
próbę płagów z siłomierzem w Laszkach, u na- 
szego członka pana Piotra Romaszkana. Tę pro- 
bę przeńsięwzięto na ścierni pszenicznej, w gle- 
bie żyżnej, należącej do rzędu jęczmienaych pier- 
wszej klasy, więc dość Hra do uprawy. 

l 


Miejsce było cokolwiek pochyłe, może na 10 
gradusów nad poziom. 


a) Pług szkocki brał skibę najwęższą, ale też 
i najołębszą bona 8 enh, kładł ją równo pochyle, i 
potrzebował 3/7 cein, sily pod górę, a 3 cetn. nazad. 
> h) Pług tak zwany Ożarowskiego , który nie 
jest nie innego jak szkocki, tylko podług potrzeb 


krajowych uproszczony, potrzebował równej: siły. 


jak pierwszy, jednak przy troche płytszem oraniu. 
Wypada tu dodać, że takie pługi są już od kil- 
ku lat bez wyjątku na miejscu używane, przeto 
czeladź oczywiście przyznawała mu wyższość 
nad innemi do próby przywiezionemi. 


e) Ruchadło czeskie przy głębokości 7miu cali 
potrzebowało siły 4 do 5 cetnarów , ale też za 
to bardzo skibę kruszyło. 


d) Pług hohenhejmski przy równej głębokości 
i szerokości skiby potrzebował 41⁄ do 5, ceta. 
może dla tego, że właśnie w tem miejscu przy= 
krzejszy był pagórek. 


e) Pług przez xiędza UA a ale pa- 
rocha w Rudnem, (utejszego obwodu, Towarzyswua 
ofiarowany, a przez tamtejszego wiesuiaka zro- 
hiony, jest zwykłym płagiem krajowym, tylko 
lżejszy i staranniej wykonany; przy 6raniu na 5 
cali potrzebował siły 4, do 5 cetnarów. 


Każdym z tych płagów zorano po 4 skiby tą 
samą parą koni; tym sposobem prędkość ruchu, 
będąc ta sama dl» każdego pługa, już przezto 
nie była do rachunku przyjęta. 


Przy częstszem powtarzaniu (akich prób i my 


4 


się lepiej do tego wprawimy, i hędziemy w sta- 
nie dokładniejszą dać wiadomość o tem najwa— 
żniejszem narzędzia w gospodarstwie. Przy tej 
sposobności pozwalamy sobie przypomnieć proś- 
hę naszą, wyrzeczoną na czwartem ogóluem zero- 
madzeniu, aby szanowni panowie chcieli nam w 
tym wzęlędzie dopomagać, przez nadsyłanie pła- 
gów którchy za stosowne uznali. Jnż szanowny 
nasz catonek pan Tadeusz Żchrowski zrobił nam 
wielką przysługę: bo sprowadziwszy do kraj" 
pług i końską gracę, których w Grignon we 
Francyi używają, przywiozł je tutaj, aby mogły 
być przez Panów oglądane, 


Wypada tu także zwrócić uwagę szanownego 
zgromadzenia na rylnik wynalazku pana Ryszar= 
da Hermana, naszego członka czynnego, klóre- 
go opisanie i rysunek odstąpilismy redakcyi Ty- 
goduika rolniczo- przemysłowego, dla prędsze- 
go udzielenia o nim wiadomości. To narzędzie 
odpowiada zupełnie celowi, t. j rozpulchnia spo- 
dnią warstwę roli, niewydobywając jej na wierzch 


i jest zarazem tak proste i tanie, 


, 
Ze z tego 


„względu jego rozpowszechnienie u nas żadnej 


nie może doznać przeszkody Także opisanie 
przez pana Sikorskiego pługa i extyrpatora w do- 
brack Siedliszowice obwodu tarnówskjego ze 
skutkiem używanych, których w naszym zbiorze 
po jednym exemplsrzu posiadamy, odstiąpionem 
zostało z odpowiedniemi rycinami tejże samej re- 
dakcyi, z równych jak wyżej powodów. 


VI Z wydziału ekonomicznego i spraw 
wewnętrznych. 4 


18) Na pytania zawierające w sobie plan krótki do 
jednostajnego opisania pojedyńczych gospodarsw, 
lüb znaczniejszych części kraju, żndne w upły= 
nionem półroczn nie nadeszło opisanie. Prawda że 
dla dokładnego ułożenia takiego opisu dużo po- 
trzeba mnteryułów; przeto niemożna się dziwo- 
wać, że dotychczas ta rzecz tak oporem idzie. 
Jednakowoż pozwalamy sobie zwrócić uwagę sza 
nowneyo zgromadzenia na ważność przediniotu, 
dążącego do ułożenia dokładnego i szczegółowe 
go opisania kraju naszego, i prosimy 0 „przeła- 
manie przeszkół, które wstrzymują nadsyłanie ta- 
kich wypracowań, do czego opisy znajdujące się 
w Rozprawach naszych mogą posłużyć za przy= 
kłady ze wszech miar naśladowania godne. 


49) Na czwartem ogólnem zgromadzenia ko- 
mitet miał zaszczyt donieść w swojem sprawozdas 
nin.o skutku wezwania do niektórych ezłonków 
Towarzystwa, wzylędem podania cen robocizny 
i stosunku uskuteczniencj roboty w gospodarstwie, 

LI 


r 


—-6M5 a 


Gdy jednak zgromadzenie oświadczyło wtenczas 
'0otrzebę ułożeńia stosownych pytań, aby ułatwić 
-pdpowiedzi i takowe w pewny system ująć; prze- 
40 komitet czyniąc zadość temu poleceniu, prze- 
słat wszystkim członkóm Towarzystwa, trudnią - 


„cym się gospódarstwem wiejskiem, szereg pytań, 


których rozwiązanie posłaży nam do przekonania 
się: o ile w naszym kraju wartość, czyli raczej 
cena roboty w gospodarstwie użytej, znajduje po- 
krycie swoje w uzyskanych płodach 


Odebraliimy Gotychczas 25 odpowiedzi bardzo 
zajmujących, z których kilka dla osobliwej grun- 
towności i dokładności, będzie w Rozprawach umie- 
szczonych, aby posłużyły na wzór i zachętę dla 
dalszych wypracowań. W tych odpowiedziach 
jest prawie ogólnie oświadczone Zd nie, że znie- 
chęcenie robotnika utrudza co raz bardziej go- 
spodarownie, i że tylko oznaczenie na wymiar 
robocizny po regulacyi pozostałej, może jej nadać 
jakąkolwiek wartość. 


Gdy te pytania tyczą się po największej czę- 
ści czynności i wynikłości gospodarskich, które 
eorocznie podlegają zmianom, przeto prosiliśmy 
zarazem, aby chciano nam z końcem każdego ro- 
ku nadsyłać stosowne wiadomeści podłu udzie- 
łonego programu, oco i teraz usilnie prosimy. Co 
rocznie też będziemy się starać, ułożywszy otrzy- 
mane data w systematyczną całość, podawać je 
przez Rozprawy do wiadomości publicznej. 


20) Podług $$. 6, 25 i 
gospodarskie liczy pomiędzy: obowiązkami swoje- 
„mi wydawanie kalendarzy gospodarskich , stano- 
wiących jeden z najdzielniejszych organów do 
rozpowszechnienia peżytecznych wiadomości z 
dziedziny nauk przyrodzonych i przemysłowych. 
Komitet, przejęty ważnością rzeczy, wziął ten 
przedmiot do obrady na posiedzeniach z dnia 4go 
sierpnia i -9go października r. z. i uchwalił: 

a) aby się wziąść do wydawania kalendarza 
gospodarskiego; 

b) aby wezwać znanych w kraju światłych mę-` 
Żżów, odiających się gospodarstwu i naukom przy= 
rodzonym, na spółpracowników w tym celu; a 


c) dla tem prędszego 
szego kalendarza i zrobienia go wszystkim kla- 
som przystępnym, nadać ma jak najniższą cenę; 
dla ułatwienia zaś tego przedsiewzięcia stałać się 
0 uwolnienie od opłaty stęplowej, podobnie jak ka- 
lendarze Towarzystwa patryotycznego w Czechach. 

Przechodząc z namysła bezpośrednio do czynu, 
azyskaliśmy już Ociu spółpracowników, mianowicie: 

Pana Stefana Kuczyńskiego, profesora fizyki na 
wszechnicy jagiellońskiej, 


29 ustaw Towarzystwo. 


rozpowszechnienia na- | 


Pana Michała Bieleckiego profesora gospodar- 
stwa wiejskiego w Brzeżanach; 


Pana Mikołaja Lipińskiego, „profesora filozofii 
w Tarnowie, 


Pana Konstantego 
dziec, 


Pietruskiego z Podhoro=- 


Pana Antoniego Sławikowskiego, okulistę krajo- 
wego, 


Pana, dra. Angnsta Kunceka, 
Pana doktora Lautner weterynarza, 
Pana dra. Rochledera, profesora. 


Zanieśliśmy zarazem prośbę pod data 29 paž- 
dziernika z. r. do wysokich Reąqłów krajowych, 
o uwolnienie: kalendarza od opłaty stęplowej 
Na to odebraliśmy rezolucię, dalowsną 3 grudnia 
r. z. pod |. 78,483, że wysokie Gubernium do- 
piero wtenczas będzie mogło poprzeć tę sprawę, 
jeżeli się z programu przekona, Że ten kalendarz 
będzie mógł się przyczynić rzeczywiście do oświe- 
cenia ubaższej i mniej wykształconej publiczno : 
ści gospod»rskiej. Z tego powoda sądzil' śmy że 
najlepiej będzie wzi (020 się bezzwłocznie do dzie- 
ła i wydawszy kalendarz na rok 1849, przedło- 
żyć go do rozpoznania wysokiemu Guberniun, 


21) Stosując się do uchwały I. przeszłego o- 
gólneswo zgromadzenia, Komitet, uzyskawszy 
wyższe zezwolenie do odbicia 50ciu exempłarzy 
Zarysu do zebrania przez akcie fundusza na 
urządzenie gospodarstwa wzorowego w Galicyt, 
pospieszył z rozestan'em tych zarysów do 46ciu 
członków "Towarzystwa, z prośbą datowaną 2540 
sierpnia r. z. aby chcieli zająć się zachęteniom 
do podpisów i tem samem przyspieszyć nuisźcze- 
nie tego najżywotniejszego zalania naszego. 


10ciu z tych panów nadesłało nam 
jaż podpisów na 6...» . 

z których sam pan Michał Romasz- 
kan zebrał 4100 zir. na Buko- 
winie, 

Ziapisało się po ostatniem zaroma- 


11,400 złr. 


dzeniu w kaneelaryi na . . 6,900 , 
Do tego kwota na samem posiedze- 
niu zapisana „ . . „, „ . 9,900 ;,, 
Oraz dary na ten cel: 
od niechrącego. być wymie- 
HII T ORA 440.46: 
od hr. z Krasickich Brzo- 
stowskiej ¿taita s UU LSD 
od pana Jana Majewskiee'o 
dzierżawcy z Leszczaniec50 _., 
i 7 Razem 225.5 
p PSR a es 


E 


- 5946. 


Ogółem więc do końca roku 1847 _ 28,725 złr. 
a 71 podpisów. A 
Gdyby każdy z resztujących. jeszcze 36ciu 
członków, tylko po 500 fl pozbierał, przybyłoby 
jesacze 18,000 zir a wtenczas mając blisko 46000 
atr. możnaby już coś slanypwezego rozpocząć. 


Jak tylko zbiorą się wszystkie rozesłane spisy, 
wtenczas spruszeni będą zapisani na akcionaryu- 
szów, aby się ostatecznie” naradzili nad zabez- 
pieczeniem funduszów ofiarowanyeh, oraz i nad 
urządzeniem zakładu. Aby jednak każdemu mo- 
gącemu mieć wpływ na tourządzenie, ułatwić wy- 
robienie sobie stanowczego zdania w tym wzglę- 
dzie, uznał komitet za potrzebę: umieszczanie 
w Rozprawach opisów znakomitszych zakładów 
gospodarskich w Europie, oraz i projektów do 
naszych potrzeb zastosowanych, których nam 
moze udziealć zechcą. Tym sposobem utworzy 
się dyskusia krajowa nad tym tak ważnym przed- 
miotem i ułatwi się uskutecznienie rzeczy, która 
będzie odpowiadać większości zdań a przeto i 
potrzebom krajowym Aby nie ‘tració drogiego 
czasu, zrobiliśmy już w tym wzgłędzie noczą- 
tek w IV tomie'Rozpraw. Zostajemy jednak za- 


"wsze przy zdaniu, które od zawiązania się To- 


warzystwa oświadczamy, to jest: że cel począt- 


_kowy tego zakładu powinien być: jak najprak- 


tyczniejs e wyrobienie ułndzieży, co. tylka, przez 
to osiągniętem będzie, jeżeli młodzież gama, ojdle 
to być może, zajmie się zwykłemi czynnościami 
i robotami gospodacskiemi. Część zaś, teoryty- 


czna powinna L się stopniowo wzmagać w stosyn- 
ku do wzrastającej „Potrzeby gospodarstwa kra- 


J0% 280: 


Na tej podstawie nie omieszkamy przedłożyć 
do dyskusyi stosownego planu na przysztem E 
nem zgromadzeniu, 


Mówiąc o sposobie wykształcenia zdatnych go- 
spodarzy, nie będzie Qd rzeczy wspomnieć tutnj 
o wezwauiu wysokiego Wydziału stanowego, 
datowanem 10 października r. z do rozpoznania 


- wniosku paga Bieverta. względem praktycznej Szkó- 


ły gospodarskiej w Galicyi, Czyniąc zadość temu 
wezwaniu pad datą 2390,tegoż samego miesiącni ro - 
ku, nie mogliśmy zamilczeć tego przekonania, że naj- 
szczersze nawet chęci nie podołoją przyezynić:się do 
podniesienia bytu 4 przemysłu krajowego, jeżeli 
nie są oparte pa dokładnej znajomości kraju i 
usposobieniu mieszkańców jego, ounz na grunto- 
wnem i bezstroniycm zgłębiemiu WEZ NY GE YH nieko- 
rzysinega Stanu gospodarstwa krajow ego, 

Nie mogliśmy wzamiłozeć “także i tej uwagi: 
Ze przy tylu ństnicjących w Kuropie zakładach 
agrenomicznych, Z których kaźdy ma swoje 


właściwe zalety, z łatwością przyszłoby i u nas 
założyć podobny instytut do krajowych potrzeb 
zupełnie zastosowany. Że zaś in kre przedsię- 
wzięcie nie moze być bez funduszów uskutecz- 
nione, przeto owa rada byłahy dla nas najzha= 
wienuiejszą, któraby wskazała środki do pobry- 
cin rosztó+ założenia i dalszego utrzymania po- 
dobnego zakładu. 

22) Chcąc mieć na zgromadzenia niemieckich 
gospodarzy w Kiel reprezentanta naszego To- 
warzystwa, podobnie jnk w roku 1846 w Gracu, 
wezwaliśmy członków naszych pp. Wincente go 
Pola i Teodora Ncubausa rządzcę dóbr Bohorod- 
czany, aby przy sposebności przedsięwziętcj w 
tamte strony podróży, chcieli się podjąć tego obo- 
wiązku; leca pomimo najszczerszej chęci żaden 
z tych dwóch panów nie był w możności zdążenia 
na czas na to zgromadzenie., 

23) Komitet odbył w zeszłem półroczu 8zwy- 
czajnych a jedno nadzwyczajne posiedzenie, Gdy 
czynności coraz bardziej się wzmagają uslano- 
wiono aby odbywać posiedzenia co drugi tydzień 
obecnie w środy. 

Numerów podawczych było od 1. 258 do 571. 

24) Obecny stan Towarzystwa naszego jest 
następujący: . 

Członków honorowych mamy . — . , 44. 

$ czynnych SRR WISSMNSYIUB. 
3 korrespondujących . «. . . 22. 
Ogółem członków 226. 

W zeszłem półroczu straciliśmy z grona człon- 
ków ezynnych czcigodnego xiędza Jana Śni- 

urskiego biskupa przemyskiego obrządku 
grecko katolickiego, zmarłego w Przemsślu dnia . 


*24 września r z.; z gróna zaś członków kore- 


spondujących Kajolinna Garbińskiego , „wartego 


odnia'6g0 maja r. Z. w Warszawie, w 52im ro- 
ku Życia. Ten znakomity ziomek nasz, drugą 


połowę swego naukowego zawodu poświęcił wy- 
łącznie sprawie gospodarstwa krajowego. 7 i '$or- 
lisością jaką tylko chęć pożytku ogólnego w 


gzlachetnej dnszy rozbudzić może, wziął sie do 


Pracy w redagowaniu Roczników „gospodarstwa 
krajowego, bezsprzecznie najtreściwszęgo pisma 
gospodarskicgo wychodzącego w naszym ję’ yku. 
% jego prac w tym zawodzie przekona się mo: 
múa jak gruntownie wykształcony człowiek, ma- 
jący przytem szczere chęci do czynu, każde po- 
wołanie prędko pojąć, podnicść i uszl»chetnić 
może, Matematyk, profesor, obcy zupełnie życiu 
i zatrudnieniom wicjskim,. Garbiński zstąpiw szy 
7 katedry do pługa i roli, w krótkim czas'e zo- 
stałowczony m agronomem i praktycznym rolnikiem. 
Oby jego przykład znabhał w naszym kraju li- 
ocznych naśladowców! | 
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Nie przyjął "mianowania z ostatniego wyboru 
pan Augustyn Morawski, właściciel dóbr Taligło- 
wy. obwodu samhorskiego 

24) Podłię ostatniego obrachunku z końcem 
roku 1846 zalegał» rocznych należy tości od ZE 
ków czynn ch, a mianowicie: 

za rok 1845r 40570 008000 5 AAE 

za a: LTO 6 WSE np PARY 060: 

“Razem 62. 

Z, ab onto w ciągu zeszłego roku: 

Z powodu nieprzyjęcia mianowania 1. 

uwolnionych od opłaty na podsta- . 

wie $ 66 ustaw . + + . 0. 


A 
Razem 


eb ało do opłaty =. . 57. 
W ciągu roku 1847 RATY z 
tychże-. + + . : ` 52. 
sZaległo z tychże z końowiń Z egzos 
go roku z OE SRS 5. 
Należytość za role: 1847: 
Ogół członków czynnych ©. „ 196. 
% tych: nie przyjęło wyboru Z. 
marta =: 5, 
Uwolnionych: oik opłaty ogołem 13. 
Razem 17. < 
Okazuje się należytość do opłaty za 
PTE Ka E O EZ S ane zc 
Ogół należytości: 
Z tych spłacono w roku 1846 8. 
;„; 1847 109. 
Rażem, 112: 


Zalegało z końcem roku zeszłego rat 72. 
Na rok bieżący wpłynęło w zeszłym 
da R Ze ay Cuna 6. 


179. 


” L 


25) Na ostatniem ogólnem posiedzeniu donie- j 


śliśmy že stan Biblioteki naszej 
wynosi -o dzieł 1191. 

W zeszłem półro- š 
czu przybyło: 

z darów (podłu: 


spisu) + . Sy 83. y 122. 
z przykupna za 
281 złr. 25kr. „s: 126; (79 139; 


Okazuje się stan z 
końcem zeszłego 
roku . . . dzieł 1400 + w tomach 2045, 
Na rachunek księgarski winniśmy byli 2 koń- 
cem z r. 542 złr. 39 kr., który jednak wie- 
rzytelnością naszą za nisze dzieła w komis da= 
ne zupełnie jest pokryty: ponieważ ta wierzy- 
telność wynosi 628 złr. jak to się dalej okaże. 
W xeszłem półroczu Biblioteka nasza wypo- 
życzyła 413 dzieł. ` 


484:rat. 


w tomach 1784. ' 


26) W. modelach przyhyłoś 
Z daru pana Mieczysława Darowskiego 
Sztuk: 00564, 5. „KoGŃABŻYNIOJ, 
. pani Karoliny Mojnnra skiej sztuka 4, 
27) w Z mineralogii do sztuk 1064. 
Przybyło w darze od hr Alexandra 
Bredryziie M. pinso e O 00500006, 


obecny stan 1070. 


Fundusz na zakupno zbioru mińerislogicznego 
pana Ludwika Zejsznera, którego zebranie uchwa 
lvno na żeszłem ogólnem zgromadzeniu, wynosił: 


wósudskrypeyw.". RT e T SI Ar 

złożóno w gotówce |. - 360 , 

Do tego przybyło w ciągu zeszłego pół-. 
rocza: 

od pana Maxymiliana Zatorskiego 25 złr. 

od pana Jakóba Wiktora , 40 ,, 


od pana Jana Jędrzejowicza `. 20 „ 
Razem 55 »łr. 
Ogół tesa fandusżu 1245 zr. 
28) Wydaliśmy dotychczaś drukiem 3 tomy Roz- 
praw i Katechizm róluiczy. 
4g0 tomu Rozpraw' wyszło zpod prasy exem- 


plarzy B N Da 000; 
z tych od 28g0 stycznia do E roka 
zeszłego: ofiarowano w darze 27. 
przedano . „ < . +. „ 408, 
w komis dano | ST u É 
—T —Vm—sal O, 
Rozeszło się razem exempl, 695. 
Zostało w składzie z końcem zeszłego 
roku exemplarzy . . G . 805 
Drugiego tomu Rozpraw ASAS „ýa 
` prasy exemplarzży  . 1000 


z tych od 29 czerwca do tay [+ Hn 


fiarowano'w darze: a dee 9 
przedano =ý isi iis Só sólo 247. 
w komis danó: księgarzom' , 260. 


Roózeszłó się razem exeńplarzy 530. 


Pozostaje 470. 


Trzeciego tomu Rozpraw wyszło zpodepra- 


sy exemplarzy  . 1000. 
mtych od 23g0 listopada do końca ze- 
szłego roku, ofiarowano w darze 9. 
przedano s gia ra 78. 
w komis dano księgarzom . 260. 
Rózeszłó się razem excmplarzy 342, 
— 0 
Pozostaje 658. 
Katechizmu ralniczego wyszło z druku | 
na zwykłym papierze exemplarzy 5000. 
100. 


na welinowym >. . , « + 5 


4 


Razem 5100. 


SE4Ż = 


z tych od dnia 19 listopada do końca Podług umowy dajemy księgarzom ko- 
zeszłego roku ofiarowano w darze 14. misowego w kraju 20%, ża gra- 
przedano. R OOOO HB 655. nice zaś obiecaliśmy panu Milikow- 
w Komis dang księgarzom . + . 480. skiemu 40%,. Podług tej umowy 
ré ' Ç T wydaliśmy: z Rozpraw 480 exem- 
jRozeszło się razem exemplurzy 1149. plarzy «la wewnętrznej aprzeda- 
Pozostało w składzie 3951. ży; a 800 za granicę, zaś K»te- 
Koszta wydania tych dzieł były następujące: chizmu 480 exemplarzy na 20% 
160 tomu Rozpraw . . . 278 zir, 77, kr. rabatu. $ 
200 R S RL Y Wynosi więc nasza wierzytelność u 
320 $ ; e OZONE "3, księvarzy 20 0 02 628 zir. 
Katechizmu KC SSC 65 Zważając na tę okoliczność, że te wydatki na 


i OG O druki już dotychczas się prawie pokryły, i dą- 
Ogółem 1267 złr. 18.7, kr. ae do tego, aby nasze publihacye stały się przez 
Z powyżej wyrażonych jako sprzedane, za- taniość ogółowi przystępne, spuściliśmy teraz ce- 


płacone zostały po koniec zeszłego roku: nę tomu Rozpraw na 40 kr. m. k., a jeżeli pokup 

leo tomu Rozpraw exemyplarzy 821. tego pisna wywoła możność tłoczenia większej 

° DEO rh S S . 461. ; ilości exemplarzy, natenczas nastąpi zarazem i 
890 y Sa K 60. możność dalszego zniżenia ceny. 

po 4 złr m. k. co czyni razem 542 złr. ` Już wydanie Katechizmu rolniczego dowodzi, 

Katechizmu cxemplarzy zwykłych A (że nie zysk jest głównym naszym celem: bo tru- 

234 po.10 kr. co czyni 39 » dno jest taką książeczkę taniej jak za 10 kr. prze- 


welinowych po 20 kr. exemp. 2 , 40kr. dawać, gdyż trzeba będzie blisko 4000 exempla- 
rzy przedać, abj mieć koszta wydania pokryte. 


Wyłynęło razem za druki 581 złr. 40 kr. Oświadczamy jednak, że bez współdziałania 


0d tego wypada potrącić koszta szanownych członków przez nahywanie i zachę- 
oprawy: — ° cenie do nabywania dzieł nakładem Towarzystwa 

za 231 tomów Rozpraw po 2 kr. wychodzących, trudno będzie dopiąć zamierzonego 
czyni . `, . 18 zl. 4 kr. celu, to jest: przez publikowanie tanich dzieł, ty- 
za 236 Katechizmu czących się naszego zawodu, przyczynić się do po- 
"po 4 kr. czyni 3 „ 56 ,, dźwignienia gospodarstwa krajowego, W tym 


względzie mamy do zawdzięczenia najprzywie- 


Razem 22 złr. s Ç ; í 
lebniejszemu Konsystorzowi Arcydyecezyi tutej- 


Wpłynęło więc na pokrycie po- szej, który za pośrednictwem naszego członka 
wyższych kosztów druku -559 złr. 40 kr. czynnego xiędza kanonika Baranieckiego kazał 
zostaje do pokrycia 70% vY. 38, kr. sobie przesłać 400 exemplarzy katechizmu rolni- 
Należy nam się jednak za sprzeda- S czego do przesłania między duchowieństwo. 
RS ne, które do końca roku spłacone- Zachęceni tym chwalebnym czynem, udaliśmy 
mi nie zostały za 187 tomów Roz= się do innych konsystorzów naszego kraju z Za- 
praw 1 za 421 Katechizmu, z kto- — . pytaniem, czyby niechcieli iść za tym przykładem; 
rych to jednak niektóre zwrócone w skutek czego przesłano już konsystorowi prze- 
być mogą. Prócz tego należytość myskiemu obr. ł. 80, obr. g. zaś 200 exemplarzy tego 
od księgarzy. . dziełka. 


29) Rachunek z funduszów obejmujący przychody i wydatki przez rok 1847. 
BTT S E O TOE TTT E T EET TOH 
; Mon. Kon. 

ogóliie 


IP rz y e R 6 a ç szczegółowo 


= |—— 
| zdr. | kr. zir. | ke. 


Pozostało z końcem roku 1846, (patrz I1. tom. lozpraw, str. 18,1 19). 
w depozytach Š - 6 ç ë S 5 3 . O S 500| = 
własnych funduszów . À EE S 155 è . || 958055 


— | 


razem š z + — | — 1458 55 


— 49 aż 


R OO 


4 


Mon, Konw, 


szczegóło wo | 


Prz ych ód ; ególnie 
złr. | kr. || złr.| kr. 
Wpłynęło w ciągu roku 1847: | š 
I. W ratach: za rok 1845 ` 2 raty . 2 š x š A Ź 24| — 
ń » 35 08167 60 mt.. 5; .00 lux, 600| — 
sad 09525 10 800020574 |4308 š 
» > 1818 CS N i 2 A ° S 79| — L 
razem - a | — | — |2004; — 
1L W darach: Od š. p. hrabiny Magdaleny Morskiej legat 100 czrw. złot, | 468] 20 
Od pana Majera Kalira > . . x . ; : 50| — 
Oi barona Kalixta Horocha ° . . s 38| — 
Od hrabiego Stanisława R ss 36| — 
Drobnemi datkami š ç S 2 ° c 44 — 
Za 48 exemplarzy gawęd Winnickiego, z R06ciu exemplarzy ofiarowa- 
nych przez pana M. Kraińskiego ç f š ć j 5 Ë 8| — 
razem > ç „|= | — | cza) 90 
III. Próowizya od wymienionych 5ciu książeczek kasy oszczędności po po- í 
strąceniu należytości 51 kr. za kupione 17 książeczek . . | = | — 7| 14 
IV. Przedaż dzieł przez Towarzystwo wydanych: za'Rozpraw Ga 
542 jnk pod 28) mówiono . ; S E ç ; S HI 543) = 
za Katechizmu rolniczego 236 , S S . , š è S 39| 40 
razem > — | — | 584) 40 
V. Depozytów: Na fundusz Zejsznera œ. 415| — 
na nagrodę za pług od pana Riwarda Dulskiego 100| — 
na zakład gospodaraki, jak pod 21) > „ | 225] — 
za 80 exemplarzy ze 100 przesłanych przez Se Chła- i 
powskiego własnego dzieła o rolnictwie, potrąciwszy 
koszta przesyłki, fundusz na cel dobroczynny -> .. 321 — 
: razem `, Š „|= | — T — 
Ogół przychodu . š: - š — | — [5448 9 


Mon. Konw, 


UW y a a t e 1 szczegółowo ogólnie 
| złe. | kr. || złr | kr. 
I. Koszta administracyi: Pensya pełniącego obowiązki sekretarza š . || 500) — 
„. Pisarza 1g0 . š s . || 210) — 
» > 2go za 5 miestęcy. stosownie do 
V. uchwały .  . Š 45| — 
Rekwizyta i potrzeby kancelaryjne Š ç ¿ 7 x c , 51,56%, 
Druki wezwań i inne . > 9 Ç ç ; ë š S 30| 59 
Koszta pocztowe . e CE ; G š í S S ° ` 40| 4981 
Drobne wydatki , S < S ; S ó x 16 53 
. ; razem ? | = | — || 02513694 
IL Koszta dyplomów: za wydrukowanie 109 sztuk . KO s š 32| — 
za wypisanie 1385 % ç S ç c Š 133| — 
ma futeralów 136 _,, 7 š š ° 22| 30 
f razem . — | — | 187| 40 
i ' KLL 


sess sss RNB: 


Wydatek 


Mon. konw. 


sze zepólnie | ogólnie _ 


LE. Koszta pochodzące ze styczności z krajem i zngranicą: 


I | 
Oprawy kosztowniejsze przesłanych dzieł Towarzystwa Š ° Z | 87 46 
Za rysunek wzoru medalu na nadgrody e . . v ° „JE 281: 6 
rozem Žž . S „= | — 62| 52 
IV. Zbiory: Narzędzia gospodarskie ° ; Á š x ç Š 11 2 
Modele . .. . . . . . 20| — | 
Sprzęty do TR kanoelaryi i biblioteki S $ . || 114) 50; 
Na rachunek przykupionych książek œ . . ° c 30) 48 
Introligator, za oprawę do biblioteki e ' <+ . . . 36 5, 
a razem > Š .|.— L — | 992) 45 
Y. Koszta wydawania dzieł : 
, Nakład 3ch tomów Rozpraw, jak pod 28) . : 2 c e | 880 41 
° „ Katechizmu rolnie szego . RO š Š é s 386, 7| 
Introligator za 1478 tomów Rozpraw po kr. 2 x C å 49, 16 
; razem. a < | — | = 1316134; 
Ogół wydatków”. e . . . wa = 2765 AŻ 
Rekapitnlacya. 
Pozostało z przeszłego roku własnych . š S c © . - || 958 551: 
° s w depozytach . Š . . SIE S Ar 500| — 
Przybylo: na iu „wydatki, jak przychód i. IL i IN. = Š Š 2635 91 
„ ma pokrycie druków jak ` ,, ARES ç S . ` « || 581 40 
> w depozytach jak 0 Sa š . e IE = EER = 
Ogół przychodu na własne potrzeby , e |4176 9| — | — 
3 » w depozytach < š ¿s z] = 49721 — 
Wydatek jak wyżej . 5 $ š x s v 7 š ; [2705 28 | — | — 
RAZA na własne potrzeby +» S - s ° . . 41470) 41 
s w depozytach ; . . . BRR . e |1272] — 
ogółem > =. . |2742| 41 


zir. | kr | złr.| kr. 


a miańowiciczcw Z6ciu-książeczkach kasy oszczędności 2520 złr. 40 kr. š: 


w gotowiznie . A 


222 „71, 


razem jak wyżej 2742 złr 41 kr. 


Tersz izostaje nam jeszcze jeden do spełnienia 
obowiązek t.j donieść szańownemu zgromadzeniu, 
że wkrótce opróżnione zostanie miejsce w komi- 
tecie, które pewnie godniej, jak do tychczas za- 
jętem być nie mogło. Powołanie na wyższe stano- 
wisko, odbiera w profesorze Auguście Kunceku, 
krajowi męża światłego, młódzi akademickiej silne 
go rozkrzewiciela nauk przyrodzonych i przełożo- 
nego odznaczającego się prawdziwem ojcowskiem 
postępowaniem, nareszcie zaś Towarzystwu je- 
dnego.z najczynniejszych członków, który. łą- 
cząc naukę ze znajomością kraju, wspiersl nas nje- 
zmordowanie radą i czynem. Komitet utęskując 


nad stratą tak godnego referenta, nie może z dru- 
giej strony jak tylko powinszować odznaczenia ja- 
kie gó spotkało. W przekonaniu, że tylko. uprze- 
dzamy chęci szanow nego zgromadzenia, aby zade 'šó 
uczynić miłemu obowiązkowi wdzięczności, wno- 
gi komitet, aby szanowne zgromadzenie uchwa- 
lilo winne podziękowanie (emu zacnemu 'mężówi 
z wynurzeniem nadziei, że nie zatrą się w jego 
pamięci chwile między nami spędzone, i że po- 
zoslając członkiem czynnym naszego Towarzy= 
stwa zechce nas i nadal wspierać swojem współ- 
działaniem. 


Redaktor Stanisław Przylęcki., ° 


Waklłać i druk P. Piilera. 


L 

BĘ 

L + 

sech DĄ = 4 
š x . 
>% $ K , 
Z x ZY E 
R ER r E 


mE: 


aa, 


z c ° š A Pai A : a Hid 2 ké sko 


x > $ aga, ut, Z z ZZ = 


